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Na R.P. 1774» 
Nro. LXIV è 
Dnia 10. Sierpnia 


( 


Si verum audirć volumus : Jcire, fater 
uerum. Gic. 
ot 
Mnści Panie MONITOR.’ £ 
Íe dawnemi czafy zdarzyło fhi fig 
czytać Monitóra na Rok 1771. 
pod Num: 59. w ktorym znalazłem 
obrofię powlzechhą tych Ichmciow,có 


z cudzych Kfaiow powrociwfży, gaż 
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nią wfzyftko bezwzględnie w fwojey 
Oyczyźnie. 

Z p powodu umyśli ilem napifać 
co mi fię zdaie w tey mierze zdtożne* 
go. Niechc; ia mowić w teraźniey= 
fzym Pifmie o tych Kawalerach za» 
caych, ktorzy przygotowini wprzod 
będąc wiadomością wfzelkich potrze- 
bnych umieiętności, wyieżdżalią do 
obcych Pańltw, tym końcem ażeby y 
 obyczayności, y Prawom ýy Rządom 
przypatrzywfzy fię, też fime pożyte= 
czne nafiona rzucali w ferca fwoich 
wfoołziomkow. Tych iak fprawiedliwe 
y fzczere fą zamiary, tak żadney nie 
podlegają naganie.Moia rzecz wymienić 
tylko cych, ktorzy tó będąc pomier” 
nych dochodow,a czafem iakiego ubo- 
giego Szlachcica Synkami,iadą z jakim 
Panięciem, A nienauczywfzy fię nicze= 
go, powracaią.na to, aby fzydzili 
fwego Narodu.  Naypierwfza uwaga 
tych Ichmciow Panow mnieyfzego 
gatunku  Hrabiow, zawitawfzy do 
e | fwego 


NI) soo Y 
fwego Kraju, ganiéto-w Izyftko cokol- 


wiek poftrzegą, y mowić: nie tak w 
Nas w Paryżu. Rzekłby kto,że to co 
mowia pochodzi z ich ferca, ze maią 
chęć widzenia poprawy w fwoim Na- 
rodzie, y że to czynią duchem prawdzi 
wie Obywatelfkim; Alić iak zawodne 
te o nich mniemanie codziennie <da- 
Świadczamy. Przyiechawfzy w Rok ak 
bo w kilka doktorego z.tych Ickmciow 
Hrabiow , można u nich zobaczyć 
naygorfzę drogi, karzmy, Mofty, Bu*) 
dynki, ftaynie, Śxc. chociaż to wfzylt=. 
ko bylo naypierwfzym celem ich na= ` 
gany.Pytać o przyczynę: odpowiedzą: 
już Nam dawno wywietrzała z glowy 
Francuzczyzna: Powtore zwykli Ci Ich- 
mość obfzernie mawiać o Rządach Pań- 
ftwa. Wywodzą przeczytawfzy albo za- 
flyfzawfzy od kogo że Rolnictwo,Han- | 
del ludność,rękodzieła,fą niywiękfzym 
ufzczęśliwieniem każdego Kroleftwa. 
Załuią {wego Narodu za to,że tak ma 
ofpałych Obywatelow,że o fprowadze- 
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nie tego wfzyftkiego nie ftaraią fię. 
Mowiłby tu kto z niewiadomych, że 
Ci Ichmość godni pofiadać naypier- 
wfze Krzefła w Radzie. Ale fpytać 
fię ktorego z tych Ichmościow, czyli 
fię dowiedział iakim fpofobem y ia- 
kiem filami utrzymuje fię handel wer 
wnętrznie y zewnętrznie? iakie prze- 
fzkody tamuią bieg Jego ? Jacy ludzie 
da popiera. nia tęy częsci Rządu zaży- 
ci? zamilkna. Względem Rykodzieł 
czyli więdzą iakim fpofobem zafzcze- 
pione ? Wiele kofztowało Kray wpro- 
wadzenię onych y dalfze rozpotrzą- 
dzenie? Jakie dla Rzemieślnikow 
wzgłędy y wolność ? jakiego potrze” 
ba przy fpofobienia Materyałow w Kra- 
ju Sc: zamilkną. Wzgłędem ludności: 
Jaka część Miefzkańcow potrzebna ? 
ktora pożyteczna? iaka ucieniężliwa 


y bogsćtwa Kraiowe nifzcząca, Wegler 


dem Rolnifwa, które naylepfze do- 
świadczenia uprawienia Roli? Jak fię 
obchodzić z Poddanemi y onych zbo= 
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gacać ? Nakoniec co naypożyteczniey* 
fzego w tym rodzaiu bydź może? zas 
milkną Gdyby ieden albo drugi Imć 
Pan Hrabia z takiemi wiadomościami 
przyjechał do Nas, nie żalby Go by- 
lo poftuchać, choćby co ganił, boby 
fię można fpodziewać, że znaydzię 
(kuteczne lekarftwo na chorobę, o kto- 
rey tak obszernie w kożdym posiew 
dzeniu mowi, ale oświadczać jakieś 
politowanie fwoie nad ślepotą Kraio” 
wą, będąc famemu ciemnym,natrząfać 
fi; z Rady pierwfzych Ofob, nie mo- 
gac famemu przyłożyć fię ani glową, 
ani workiem, nie ieft to fprawa ani 
dobrego Obywatela, ani roftropnego 
| Policy! ka. Milczyć podczas Obrad 
Publicznych w tym razie, gdzie idzię 
o dobro y calość powfzechną, nie ka* 
Że pam fumnienie,między zaś gminem 
Pofpolftwa, w śrzod Domownikow y 
ftużących woich, przewracać ftan Rzą* 
dow tym flowem: /ncazey u nas w Pa- 
ryzujjeft dowodem Puiglowka, y Ezio» . 
wieka 
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wieka podlezo wychowania. Profzę 
W. M. Pana Mci Panie Monitor, a- 


żebyś przeltrzegi tych Ichmciow, że ` 
Szkola Polityki czyli Rządow rożni fię 


, daleko od Szkoly ImćPanny M. nayle” 
i pfzey Aktorki .I.P.L, naylepfzey spie” 


waczki. y I. P, N. naywybornieyfzey 
Tanecznicy wPatyżu. Z tych ofta- 
tnich można wyjść za trzy dni grze- 
cznym y dofkonałym Kawalerem, ale 


| co fię tycze Polityki Rządowey, naym 


więkfze glowy praculą y pocą fig każ- 
dego wieku, 4 zawfze znaydzie fię co 
do poprawy.  Wyfoka ta umielętność 
była y ieft ftodyczą pracy wfzyttkich 
Narodow. Rzym(ka Rzeczpofpolita 
miała mężow, ktorzy biegłością, do” 
świadczeniem, rozumem, dopomagali 


fobie wfpolnie w Radach, aby fwoiey 


Oyczyźnie użytecznemi byli. Kożdy 
co więdział y umial naylepfzego, roz- 
trząfal to z drugiemi w Domu, uwa” 
Żał fpofoby y trudności, 4 na koniec 
do czafu y okoliczności ftofowal. 
o Grecy 
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Grecy dawni mieli rakże wybranych . 
fwojch M;drców, do ktorych należalo 
przyzwoite ki ufzczęśliwieniu Pan- 
ftya obmyślać $r zodki, innych zaś 
powinność była fluchać y tmilczyć, 
Gdyby podobnie iak teraz, Młodzież 
oweśo wieku, bawiła Pofpolftwo tta- 
tyftycznemi mowami y iefzcze malo 
dofkonalemi, 4 wfzyfcy inni 'na ratunek 
Kraiu opuścili ręce, pewnieby nie fty- 


chać bylo o tey wielkości Greków y 


Rzymian, ktorą nam Dzieiopifowie os 
piewaią, leczby nam wyfławili o- 
braz nikczemnego ludu, ktoty mo- 
wiąc uftawicznie o Radzie, wykonać 
iey nie potrafił. * Dawalęs W. M. Pan 
Mci Panie Monitor tyle przeftrog o= 
byczayności, y hapomnienia jego tak 
f(kucko wały,że ludzie prawie odradzać 
fię zdaią, może to bydź, że uwaga W. 
Mci Pana u tych miłośników chluby 
znaydzie podobne póważenie. Moim 


zdaniem nic nie mafz fzpetnieyfzego 
na Świecie, iako na ofzukańie bliźnie* 
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go, inaczey myślić inaczey mowić.To 


zaś oczywifła,że ten ktory rzeczy nie 
rozumie Z gruntu,ani ma chęci pozna* 
nia iey kiedy, nie może otym myślić 
chyba nawiafem, nie może roztrzą* 


fać, a tym bardziey użyczać tego świa* 
tla drugim, ktorego fam nie ma. Na. 


co fię zda ta czczą y proźna mowa,ktota 
ani z (erca, ani zrozumu, ani zdobrey 
woli nie pochodzi Człowieka, ale ieft 
fzczezulnie echem iakiey mądrey roz= 
mowy; lub przypadkowego czytania, Życzę za 
tym z ferca ichmciom Panom Hsabiom iako 
prawdziwy Ich Ziomek, śżeby nie izukali chwa- 
ły z czeinienia przed podłemi oiobami fwoiey 
OQyczyzny, á kiedy nic nie znaią, hic nie utnieią 
oproez ukłonu y umizpow, niechay fobiefiedzą 


w cichości y pilnuią fzczęśliwie tey fwoiey ro* 


boty. Jeżeli zaś izczera jeft w nich miłosć O+ 
bywarelfka, a nie mogą innym dopełnić iey ipo* 
fobem iako fiowami, niech z fafki (woiey odlożą 
czas iaki na czyranie Xiążek, niech znoizą to co 
widzieli, z wiadomościami ktorych nabyli, niech 
podaią pożyteczne Pioiekta tym do ktorych nale= 
„ży, á tak {tang (ię mili y przyiemni Towarzyftwus 
w którym fwoie przepędzaią życie. Bodayby 
ta iednoftayna myśl wizyftkich zagrzała ter 4; 
możnaby obiecywać fobie; że Pollka będziecw 
tym ftanie, w iakim ią dobizy y kochający ;410m8 
;kowie oglądać pragiig, $ 
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